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Do brykietowania węgla kamiennego,
koksu, rud i podobnych materjałów używa
się najczęściej paku, otrzymywanego ze
smoły pogazowej, co jest jednak z wielu
względów niedogodne, ponieważ trudno
jest sproszkować ten pak do żądanej miał-
kości, a sproszkowany zlepia się ponow¬
nie w grudki, wskutek czego trudno jest
rozdzielić go równomiernie w masie bry-
kietowanego materjału, przyczem cząstki
paku ściekają podczas stapiania i pęcznie¬
ją podczas ogrzewania do temperatury
topliwości paku, osłabiając w ten sposób
spoistość cegiełek. Poza tem praca ze
sproszkowanym pakiem pogazowym jest
szkodliwą dla zdrowia, ponieważ może
spowodować u osób, stykających się z nim,
chorobę, zwaną „rakiem smołowym". Ce¬

na paku ze smoły pogazowej ulega przy-
tem bardzo silnym, wahaniom.

Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
brykietowania powyższych materjałów za-
pomocą paku pogazowego jako spoiwa,
który to sposób nie posiada wymienionych
powyżej wad.

Sposób niniejszy można stosować w
szczególności do brykietowania antracytu
lub węgla bitumicznego, koksu, półkoksu,
rud, odpadków metalowych i podobnych
materjałów, leciz,, oczywiście, można go
również używać do smołowania kamieni,
używanych do układania bruków,

W tym celu do materjału, podlegają¬
cego brykietowaniu zapomocą stłaczania,
dodaje się cieczy, zawierającej części
smoliste, a następnie mieszaninę tę prze-



mywa się rozpuszczalnikiem olejowym, za¬
wierającym bardzo mało lub niezawiera-
jsypyii gTjpełnfe t ^składników aromatycz-
n$cfc,| a to w celu usunięcia z rzeczonej cie¬
czy smolistej jej części oleistych. Jako cie¬
czy można użyć smołę pogazową, a w roli
rozpuszczalnika olejowego można użyć ni-
skowrzącą frakcję ropy naftowej.

Smołę pogazową wprowadza się do ma-
terjału, ulegającego brykietowaniu z za-
stosowywaniem lub bez ziąstosowywania
ogrzewania, a to w celu ttczynienia tej
smoły cieklejszą, a następnie z otrzymanej
masy, mniej lulb więcej ziarnistej, wymy¬
wa się część oleistą smoły w taki sposób, iż
bitum czyli pak, zjiwarty w smole, zostaje
strącony i pokrywa cząstki brykietowane-
go materjału ijednorodną powłoką. Do wy¬
mywania tej oleistej części smoły pogazo¬
wej najlepiej jest użyć węglowodorów
niearomatycznych, jak np. destylatów, o-
trzymanych z ropy naftowej, łupku palne¬
go lub pierwszej smoły węglowej, składa¬
jących się głównie z węglowodorów szere¬
gu alifatycznego lub naftenowego. Mogą
być tam również obecne niewielkie ilości
węglowodorów aromatycznych, lecz wte¬
dy pak nie zostaje strącony całkowicie.

Wymywanie części oleistej ze smoły
pogazowej można pnzeprowadzać w spo¬
sób ciągły ljib przerywany, a roiztwór ole¬
jowy można usuwać ż masy zapomocą dre¬
nowania, filtrowania lub odwirowywania
z zastosowaniem ciśnienia lub próżni. Wy¬
mywanie to należy przeprowadzać meto¬
dycznie tak, aby filtrat, otrzymany wkoń-
cu, był bardzo rozcieńczony roztworem o-
leju smołowego albo samym tylko rozpu¬
szczalnikiem.

Otrzymany roztwór oleju smołowego
można następnie destylować zapomocą
pary wodnej celem odzyskania rozpu¬
szczalnika, który używa się ponownie do
tęgoż celu i otrzymania olejów smołowych.
Z roztworu oleju można, w razie potrzeby,
odciągnąć kwasy smołowe i zasady smo¬

łowe, a otrzymany olcj można destylować,
gdy jest jeszcze gorący, celem otrzymania
zwykłych frakcyj smołowych, przyczem
pozostałość bitumiczną można dodać do
mieszaniny, podlegającej brykietowaniu.

Materjał, pokryty pakiem, zawiera po
odciągnięciu rzeczonej oleistej części smo¬
ły pogazowej niewielką ilość rozpuszczal-
nika, który można odzyskać zapomocą
przepuszczania przez ten materjał stru¬
mienia przegrzanej pary wodnej celem
uniknięcia niepożądanego jej skraplania.
Otrzymaną masę można już potem wpro¬
wadzić do zwykłej prasy brykietowej.

Węgiel lub koks, podlegający brykieto¬
waniu, powinien zawierać możliwie jak
najmniej popiołu; zapomocą niniejszego
sposobu można również brykietować gor¬
sze gatunki paliwa, zawierające duży pro¬
cent popiołu. Jeżeli materjał, podlegają¬
cy brykietowaniu, osuszany był zapomocą
ogrzewania, to wtedy smołę pogazową do¬
daje się doń, gdy jest jeszlcze gorący, czy¬
li zaraz po wyjściu z suszarni. Smołę po¬
gazową można również doprowadzać do
wilgotnego (materjału, gdyż, jak się przeko¬
nano, zawarta w nim woda, zostaje usunię¬
ta wraz z rozpuszczalnikiem olejowym.

Usuwanie oleju smołowego z mieszani¬
ny smoły z paliwem można ułatwić, wpro¬
wadzając do tej imiesizaniny pewne odczyn¬
niki. Jeżeli np. materjał pokryty celem
brykietowania smołą zmieszać dokładnie
z niewielką ilością kwasu siarkowego, to
wtedy mieszanina staje sdę bardziej ziar¬
nista i ciekła, czyli mniej ciastowata, ani¬
żeli przed dodaniem tego kwasu i wtedy
łatwiej jest z niej odciągnąć olej smołowy.

Przykład. 100, części plłókanego i wysu¬
szonego miału antracytowego miesza się
dokładnie z 20 częściami bezwodnej smo¬
ły pogazowej, a mianowicie smoły poga¬
zowej, zawierającej 50% paku, z której u-
sunięto wodę i niższe frakcje węglowodo¬
rów aromatycznych, mieszając tak dokład¬
nie, aby wszystkie cząstki antracytu po-

- 2 —



kryły się smolą. Do otrzymanej mieszani¬
ny dodaje się potem jedną część i kwasu
siarkowego*, rozcieńczonego takąż ilością
wody i miesza ją dokładnie, a następnie
wprowadza się ją do ekstraktom, gdzie
przez masę tę przenika para benzyny o
temperaturze 100—125°C. Otrzymany roz¬
twór oleju smołowego w benzynie odciąga
się z ekstraktora, a jednocześnie wlewa na
powierzchnię zawartej w eksitraktorze ma*
sy benzynę czystą, która przesiąka tak
powoli przez tę masę w postaci nieprze¬
rwanego strumienia, iż roztwór oleju smo¬
łowego w benzynie utrzymuje się w możli¬
wie jak najmniejszym rozcieńczeniu.

Roztwór ten zawiera, w qmiarę odcią¬
gania go, coraz mniej oleju smołowego i
gdy, wreszcie, roztwór ten zawiera mniej,
niż 10% oleju, to wtedy można go już u-
żyć do przedwstępnego przemywania no¬
wej porcji masy jeszcze przed wymywa¬
niem jej zapomocą czystej benzyny. Pozo¬
stała część roztworu, zawierającą-do 30%
oleju smołowego, przepuszcza się przez
destylator celem odzyskania rozpuszczal¬
nika i otrzymania oleju. Wymytą i wysu¬
szoną masę destyluje się następnie zapo¬
mocą pary wodnej w tern samem naczyniu
celem usunięcia z niej' pozostałego rozpu¬
szczalnika, albo też można tę masę wpro¬
wadzić w sitanie jeszcze gorącym do od¬
dzielnego naczynia, gdzie traktuje się ją
parą wodną, poczem gotową masę wpro¬
wadza się do prasy brykietowej.

Do brykietowania wymienionych mate-
rjałów można również użyć jako spoiwa
smoły innego rodzaju, a jeżeli zawiera o-
na więcej paku, to wtedy można ją używać
w mniejszej ilości. W roli zaś rozpu¬
szczalnika można użyć frakcję ropy naf¬
towej wolną od składników aroma¬
tycznych, czyli frakcję wrzącą w tem¬
peraturze 60 — 80°C. Gdyby używać do
tego celu frakcji o wyższym punkcie wrze¬
nia, to wtedy straty, wywołane odparowa¬
niem, byłyby mniejsze, lecz konieczna by¬

łaby do odzyskania tej frakcji destylacja
zapomocą bezipośredniego zetknięcia z pa¬
rą wodną, gdy tymczasem, w razie użycia
frakcyj niskowirzących, można zastosować
pośrednie ogrzewanie parą wodną.

Miał antracytowy powinien przesypy¬
wać się przez sito o gęstości pięciu oczek
w 2,54 cjm i tylko niewielka część jego po¬
winna przesiewać się przez sito o pięćdzie¬
sięciu oczkach w 2,54 cm, gdyż w przeciw¬
nym razie ciecz przesiąkałaby przez ten
miał z trudnością.

Zamiast kwasu siarkowego można uży¬
wać roztworu kwaśnego siarczanu lub
chlorku żelaza, a zwłaszcza cieczy, która
była już użyta do wytrawiania stali.

Palność brykietów węglowych można
zwiększyć, dodając do nich katalizatorów,
przyczem dodawanie to należy wykonać
podczas mieszania masy, tworzącej bry¬
kiety i to w takiej chwili, aiby katalizatory
te znajdowały się głównie na powierzchni
cząstek węgla lub na powierzchni ich po¬
włoki smolnej.

Brykiety, otrzymane zapomocą niniej¬
szego sposobu, wydzielają podczas palenia
się mniej dymu, aniżeli brykiety, zawiera¬
jące pak mielony, a to dzięki temu, iż pak
w brykietach według sposobu niniejszego
rozprowadzony jest równomiernie}. Gatu¬
nek tych brykietów można jeszcze bardziej
poprawić zapomocą wyprażania ich w tem¬
peraturze tak wysokiej, aby pak uległ roz¬
topieniu i pokrył dobrze powierzchnię czą¬
stek węgla, lecz, oczywiście, temperatura
prażenia powinna być niższa od tempera¬
tury początkowego rozkładu węgja, lecz
niekoniecznie niższa od temperatury roz¬
kładu paku.

Brykiety w myśl wynalazku niniejsze¬
go składają się więc z cząstek węgla, na
których osadzono pak pogazowy, strącony
z odpowiedniej cieczy zapomocą odcią¬
gnięcia z niej składnika olejowego zapo¬
mocą odpowiedniego rozpuszczalnika.
Brykiety te można, w razie życzenia, wy-
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prażyć tak, aby spoiwo uległo zwęgleniu, a
to w celu zmniejszenia ilości dymu, wydzie¬
lającego się podczas spalania tych brykie¬
tów. Jeżeli brykiety, otrzymane zapomocą
sposobu niniejszeigo, wyprażyć w wysokiej
temperaturze, to wtedy, nawet w przypad¬
ku użycia do wyrobu tych brykietów mia¬
łu antracytowego, otnzymuge się twardy
koks bez dodawania węgla bituminowego
lub innego czynnika spajającego.

Z powyższego widać, że brykiety, skła¬
dające się z cząstek antracytu, pokrytych
każda oddzielnie pakiem i wyprażonych w
temperaturze dostatecznej do zwęglenia
paJku, jest produktem zupełnie jeszcze nie¬
znanym.

Wynalazek niniejszy można również
zastosować do wyrobu bruku smołowcowe-
go, a to drogą nasycania masy brukowej
smołą, następnie odciągnięcia z niej nad¬
miaru tej smoły i przemycia masy, nasy¬
canej smołą —< rozpuszczalnikiem, rozpu¬
szczającym olej smołowy, przyczem twar¬
dość błony pakowej, powstałej na cząst¬
kach masy brukowej, można dowolnie
zmieniać zapomocą mniej lub więcej cał¬
kowitego odciągnięcia z niej oleju smoło¬
wego.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób brykietowania węgla ka¬
miennego, koksu, rud i podobnych materia¬
łów zapomocą stłaczania, znamienny tern,
że materjały te miesza się ze smołą węgla
kamiennego, a następnie przemywa się te
materjały rozpuszczalnikiem, zawieraj ą-
cym trochę lub niezawierającym zupełnie
składników aromatycznych, a to w celu u-
sunięcia z teij smoły jej składników olejo¬
wych i utworzenia na poszczególnych cząst¬

kach materjałów brykietowanych powłoki
pakowej.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że do usuwania ze smoły składni¬
ków olejowych używa się węglowodorów
nisikowrzących.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że odciąganie składników o-
lejowych ze smoły wykonywa się zapomocą
ciągłego przepuszczania rozpuszczalnika
przez materjał, nasycony tą smołą, a to w
celu odciągnięcia składników olejowych w
stanie możliwie jak najbardziej stężonym.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tern, że do mieszaniny materjału
brykietowanego ze smołą dodaje się je¬
szcze przed jej przemywaniem kwasu lufo
roztworu kwasowego, jak np. kwaśnego
siarczanu żelaza.

5. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tern, że do mieszaniny materjału
brykietowanego dodaje się soli żelaza lufo
podobnych katalizatorów w celu spalania
lub skoksowywania brykietów.

6. Sposób według zastrz. 1 — 5, zna¬
mienny tern; że wytworzone z tej miesza¬
niny brykiety praży się w temperaturze,
wywołującej stapianie lub nawet zwęgla¬
nie paku, bez rozkładu jednak węgla lub
innego materjału, ulegającego brykietowa-
niu.

7. Sposób według zastrz. 1 — 5, zna¬
mienny tern, że w celu otrzymania twar¬
dych brykietów skoksowanych, brykiety o-
grzewa się do temperatury, wywołującej
zwęglanie zawartego w tych brykietach pa¬
liwa.

Rudolf Lessing.
Zastępca: M. Brokman,
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